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ena ogłoszeń: na 1-ej stro- 
* nie wiersz petitowy m. 1.50 
na l-ej stronie- 0.75 f. 
na lV-ej stronie—0.50 f. 
nadesłane za wiersz 
garmontony — mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca. 


l: "BRR i Administracja 
_ mieszczą się pod N 1-ym 
przy ul, Krzywej w Sos- 
powcu. — Telefon Nè 298 
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„Iskra“, Sosnowiec 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 
NZ O EO 


=- Nasze 


O spokój. — W sprawie 


strejkow. ga wą 
Zamet i chaos, w którym żyć — 


jesteśmy zmuszeni, jest wytwo- 
rem naszej rodzimej 
manji, która nic wspólnego z 
prawdziwą polityką nie ma. 
Pierwszy lepszy osobnik, któ- 
ry do niedawna nie czytał na- 
wet gazety codziennej, czuje się 
dziś uprawnionym do wygłasza- 


"mia głośno swych zdań w poli- 


tyce wszechświatowej, ba! do 
wydawania ostatecznej opinji w 
sprawie, o której do niedawna 
pojęcia najmniejszego inie miał. 

Najdziksze poglądy i wywody 
krzyżują się tedy i wytwarzają 
atmosferę niepokoju, w której 
ludzie czują się jakby nie na 
swoich nogach. Ten sztuczny 
zamęt wytwarzany i podtrzymy- 
wany przez nas samych, łatwo- 
by jednak było usunąć przy 
odrobinie dobrej woli. A wola 
ta znaleźć się w nas musi, gdyż 
niema wśród nas oni jednego 
osobnika któryby nie pragnął, 
aby życie płynęło nareszcie spo- 
kojniej,.; bez tych wstrząśnień 
nerwowych, co nas wytrącają z 
równowagi i nie pozwolą się 

` wziąć do żadnej pracy. 

Aby ten spokój wewnętrzny 
osiągnąć, trzeba zrozumieć, iż 
żadne społeczeństwo bez rządu 
obejść się nie może i że jedy- 

nie rząd, cieszący się zaufaniem 

wszystkich współobywateli, zdo- 
będzie należytą powagę wśród 
"swoich i obcych i zdolny będzie 
do pracy twórczej. 

Nie zapominajmy, że ludzie 
którzy chwycili w swe ręce ster 
"sprawy polskiej, nie czynią tego 
dla własnego interesu: ich sta- 
nowisko majątkowe i społeczne 
daje nam ; całkowitą w tym 
względzie gwarancję. 


Ulprzytomnijmy sobie, że człon- 


kowie Rady Stanu w chwili 
przyjmowania na siebie tak cięż- 
kich i odpowiedzialnych obo- 


polityko- , 


yć i , t 
(wiazków, (a było to przed wy- 


Ens rewolucji w Rosji), kła- 
di ga “arte nietylko mienie, ale 
1 życie, które w zmienionych 
okolicznościach mogliby łatwo 
postradać. Nie posądzajmyż ich 
tedy o interes własny, lecz 
bądźmy przekonani, że to są 
ludzie idei, ludzie czynu, zasłu- 
gujący ze wszech miar na nasz 
szacunek i cześć.  Obdarzmy 
ich swym zaufaniem, skupiajmy 
się dokoła nich, życzliwie oce- 
niając wszelkie ich chęci, za- 
miary i czyny, a wnet zawita 
do nas ten upragniony spokój 
„wewnętrzny, który pozwoli nam 
pracować owocnie zarówno dla 
siebie jak i dobra ogólnego. 


Rozwaga i spokój w czasach 
dzisiejszych są nam stokroć po- 
trzebniejsze niż kiedykolwiek. 
To też każdy nasz krok poważ- 
niejszy, na który się ważymy 
należy dobrze obmyśleć, by nie 
żałować później tego, cośmy 
uczynili. = 

Słowa te stosują się w pier- 
wszym rzędzie do braci robotni- 
czej, wśród której ludzie jacyś 
starają się wywołać znów za- 
męt, by doprowadzić do zawie- 
szenia pracy w kopalniach. 

Górnik polski zdaje sobie do- 
skonale sprawę, jakie skutki po- 
ciąga za sobą przerwa w pracy: 
oto w pierwszym rżędzie cierpią 
na tym nasi właśni bracia i to 
ci najbiedniejsi. Strajk ostatni 
sprawił, że w Warszawie ludzie 
muszą płacić po 25 marek za 
korzec węgla! A w razie-powtó- 
rzenia się bezrobocia, ludność 
całego kraju może się znaleźć 
bez węgla w zimie. Czy tego 
pragnąc górnik polski może? 

Zdajemy sobie sprawę, że 
warunki pracy górniczej są nie 
do pozazdroszczenia. Ale to 
wojna przecież, i wszędzie, w 
każdym zawodzie, nie dzieje się 
lepiej. Weźmy choćby rolnika, 


A 


Brak sił roboczych, brak stat- 
ków, brak inwentarza, a mimo 
to produkować i sprzątać trzeba. 
Cóżbyśmy powiedzieli, gdyby 
tak rolnicy nasi zastrajkowali i 
zboże zgniłoby na pniu? 

A wiemy przecież: doskonale, 
że dziś rolnik, choć jest właści- 
cielem, nie zbiera dla siebie 
lecz musi wszzstko dostarczyć 
do składnic, skąd żywność wy- 
dzielaną jest dla: całej ludności. 

Rolnicy mieliby nie mniej niż 
górnicy powodów do strajku, 
ale oni radzą sobie inaczej. Oto 
przy: pomocy - swych zrzeszeń, 
kocentrującyh się w Centrałnym 
Towarzystwie Rolniczym oraz 
przy współdziałaniu Rady Stanu 
czynią zabiegi u władz okupa- 
cyjnych Fi nieraz uzyskują to, 
czego sobie życzyli, a co do 
osiągnięcia "wobec — warunków 
obecnych jest możliwe. 
' Taka samo winni postąpić i 
robotnicy. Skupić się, zrzeszyć 
w związkach zawodowych i to 
w imieniu robotników winny 
występować do zarządów kopalń, 
do władz okupacyjnych; używa- 
jąc pośrednictwa Rady Stanu, 
ale nie uciekać się do tego os: 
tatecznego środka, jakim jest 
bezrobocie, godzące w  pier- 
wszym rzędzie w samego robo- 
tnika, a następnie we własny 


kraj. 
(m.) 


Pochwała 
polskiej artylerji. 


Dowództwo Legionów Pol- 
skich ogłosiło następujący roz- 
kaz: i 

Z radością dowiedziałem się, 
że przy wizytacji części | p. ar- 
tylerjj w Ciechanowie przez 
Eksc. jen. piechoty Bartha od- 
działy te pod każdym wzglę* 
dem zrobiły jak najlepsze wra- 
żenie. 

Podnoszę z uznaniem wzoro- 
wy porządek w koszarach, peł- 
nioną bez zarzutu służbę we- 
wrętrzną, doskonały wygląd 
żołnierzy, a przedewszystkim 


znakomite wyszkolenie rekru- - 


tów, tak pod względem musztry 
jak i obsługi dział. Tak trafne 
zastosowanie szkoły kształcenia 
żołnierzy, jak i postępy szkole- 
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nia w stosunku do użytego na 
ten cel czasu wskazują na gor- 
liwość w służbia i wysokie po- 
czucie obowiązku, tak u ofice- 
rów, jak podoficerów i szere- 
gowców. 

Wyrażam za to moje uznanie 
i podziękę w imieniu służby 
Dowódcy | pułku artylerji p. 
majorowi Marcelemu Sniadow- 
skiemu za trafny dobór perso- 
nelu instruktorskiego, dowódcy 
oddziału rekrutów ppor. Tadeu- 
szowi Frankowi de Flottenschild- 
Wiszniowskiemu oraz wszystkim 
oficerom, podoficerom i szere- 
gowcom 2 dyonu i dyonom 
haubic. 

Rozkaz ten należy odczytać 
we wszystkich pułkach i od- 
działach Legjonów Polskich. 


Zieliński, pułkownik, 


Kronika. 


Ogólna. 


Oznaki pokoju. „Deutsche 
Warschauer Zeituug* notuje 
charakterystyczny objaw — o- 
budzenie się po śpiączce wo- 
jennej handlu domami. Objaw 
ten zauważono już od pewnego 
czasu zagranicą, na rynku zaś 
warszawskim zaznaczył się kil- 
kunastoma tranzakcjami: sprze- 
daży domów w ciągu dni ostat- 
nich. O ile wiadomo ze źródeł 
kompetentnych dalsze tranza- 
kcje, coraz żywsze, są w przy- 
gotowaniu. Objaw ten tłoma- 
czą tym, iż kapitaliści, nagro- 
madziwszy wielkie, sumy na 
„operacjach wojennych“ szukają 
dla nich lokaty i wobec niewy- 
jaśnionej jeszcze sytuacji eko- 
nomicznej uważają domy za lo- 
kate najpoważniejszą. Przewi- 
dywany przez kapitalistów bliski 
koniec wojny zniechęca ich do 
artykułów spożywczych, speku- 
lacja którymi ustanie z wybi- 
ciem godziny pokoju. Do han- 
dlu domami przerzucili się też 
„paskarze*. Wróży to, iż ceny 
domów pójdą znacznie w górę, 
co spowoduje drożyznę miesz- 
kań. Oczywiście sztuczny ten 
ruch nie może być długi i wiel- 
ki krach, jaki nastąpi, gdy ka- 
pitały znajdą sobie zdrowe uj- 
ście w wytwórczości, zagrzebie 
pod swymi gruzami w pierwszym 
rzędzie spekulantów domami. 


Oszczędzanie. świec. Prócz 


zakazu palenia więcej niż 2 
świec w bóźnicach naczelnicy 


'ema numeru 10 


„ niły sposób wydania choi r 


szeniem rocznie m 
półrocznie m. 10.80 
talnie m. 5.40—miesięcz 

m. 1.80 z przesyłką poc 
tową 1 m. 80 f. miesię: 
nie. Cena numeru p 
dyńczego — 10 fen. 


Redakcja otwarta od 8 rar 
do 7 wiecz. — Rękopisów n 
desłanych redakcja nie zwrac 


Oddziały własne: w Będzin 3 
ul. Małachowskiego 9, w D 
browie ul. Sienkiewicza M 


powiatów nadesłali do gmin 
dowskich zawiadomienie, 
stwierdzono, że w wielu € 
mach żydowskich w piątek w 
czorem dla uczczenia szabe 
palą po 7 świec, a nawet je 
cze więcej. Naczelnicy pro 
przeto rabinów, ażeby w ka 
niach zabronili palić, w pie 
wieczorem w domach pry 
nych więcej jak 2 świece 
Zgon. W Warszawie zmarł b 
członek Tymczasowej Rady S 
nu, b. dyrektor departame 
pracy, inż. Włodzimierz Kunow- 
ski, vid 
S. p. Kunowski cierpiał od- 


dawna na chorobę płuc. 


Z Sosnowca. 

Mąka pszenna dla chorych. 
Na skutek starań dra Kołudz* 
kiego, władze okupacyjne zr Qs 


mąki pszennej. Mąkę taką 
niedawna wolno było wyda! 
jedynie za podpisem lek 
powiat, niemieckiego, obe 
zaś wystarcza podpis dr. 
łudzkiego, zarządzającego am 
latorjum miejskim lub dra: 
lińskiego, lekarza tegoż ambi 


kilo mąki, a podział jej 
wa się w sklepie komisji 
nościowej przy ul. Sienkie 
cza 7. cj 


Regulamin rady miej: 
W ubiegły piątek ;radni sc 
wieccy otrzymali regulami 
czasowej Rady miejskiej w j 
ku polskim z tłumaczenie 
język niemiecki. 


Zwijanie kantorów 4pisan 
próśb. Dwuch właścicieli ka 
rówj pisania próśb „| przy ul. 
drzejowskiej za pobieranie z: 
ty wyższej po nad 'zatwierd: 
taksę skazani /zostali na 
pieniężne, wskutek czego z 
swoje przedsiębiorstwa. 

Z cechu fryzjerów. W; 
czone na piątek o g. 3 po 
zebranię kwartalne majstrów fr 
zjerskich, wskutek przybycia(ni 
dostatecznej liczby'qzłonków, | 
odbyło się. Następne zebi 
odbędzie zię w drugim te 
nie o czym członkowie € 
zawiadomieni zostaną ogł 
niami w miejscowej prasie. 

Wynajmowanie mieszka 
W ostatnich czasach  zakilii 
zował się w Sosnowcu zw 
wynajmowania mieszkań 
pomocy. pośredników, wśród k 
rych wielu czerpiąc z tego ogł 


WD oz i SA 


dy ob arnucają wynajmujących 
mieszkania. W tych np. dniach 
potkał niemiły i niespodziewa- 
awód kilka rodzin, które po 
tkowaniu mieszkania przed 
niami, dowiedziały się wy- 
kowo, że wynajęte mieszka- 
a od przyszłego miesiąca po- 
o dręczącego zadatku wy- 
ły inne osoby. Sprawa oza- 
d znajdzie się niebawem w 


Z towarzystw ubezpieczeń 
ciowych. Od zastępców i a- 


iż najpodat- 
ejszym terenem do zawierania 
ezpieczeń życiowych jest te- 
'az Zagłębie. 

Wieie rodzin ubezpiecza nie- 
_ letnie jeszcze dzieci ze względu 
na niską opłatę premji- 

Cech rymarzy, siodlarzy i 
krewnych zawodów. Z ini- 
tywy p. Jansona powstaje w 
snowcu na powiat będziński 
ch rymarzy, siodlarzy i po- 
ewnych zawodów, na podsta- 
e ustawy normalnej istnieją- 
ch cechów w Królestwie. 


Ogólne zebranie. Dnia 29 
m., w niedzielę, o godz. 4-ej 
południu w lokału „Gospody 
eszczańskiej* przy ul. Wawel 
3, odbędzie się ogólne ze- 
anie członków T-wa rozwoju 
rzemiosł i handlu w Soznowcu. 
Porządek obrad jest następu- 
y: 1) zagajenie zebrania i 
prezydjum, 2) odczytanie 
okułu z organizacyjnego ze- 
, 3) sprawozdanie zarządu 
nej działalności, 4) spra- 
anie kasowe oraz gzatwier- 
dzenie tegoż, 5) sprawozdanie 
sekcji rzemieślniczej © j- 
działu, 6) sprawozdanie sekcji 
pośrednictwa handlowego, 7) 
wozdanie sekcji odczytowo- 
bibljotecznej, 8) sprawozdanie 
komisji opracowania projektu 
schroniska dla rzemieślników i 
ów niezdolnych do pracy, 
ybór 12 członków zarządu 
) komisji rewizyjnej, 10) za- 
rdzenie budżetu do konca 
) roku, 11) wnioski zarządu 
onków. koje: 
waga. Zebranie uważa się 
ja prawomocne w 1-m terminie 
względu na ilość obecnych 
nków. ($ 21 statutu T-wa). 


Porządki cmentarne. W tych 
niach mieliśmy sposobność 
obiście przekonać się © pa- 
cym na cmentarzu SoSno- 
wieckim wzorowym porządku i 
jzie, które tam panują, dzięki 
ałości dozoru cmentarnego. 
Mur, odgradzający stary cmen- 
rz od nowego, ma być roze- 
any, a z kamienia tego wznie* 
ny zostanie mur dokoła no- 
go cmentarza. Jest to tym 
nieczniejsze, iż drzewka, oka- 
lające nowy cmentarz są syste- 
matycznie łamane i odzierane 
kory przez przeçhodniów. 
ótce też na placu naprze- 
w cmentarza stanie dom, któ- 
r służyć będzie na pomieszcze” 
kancelarjj cmentarza, oraz 
mieszkanie dla grabarza i 
ża. Rzecz prosta, iż po wy” 
budowaniu domu cmentarnego, 
ozór znakomicie ułatwiony, a 
wola osób, nie szanujących 
| miejsca spoczynku zmar- 
zostanie Ukrócona osta- 
iecznie. 
_ Bilon Rady Okręgowej. Bi- 
l „Rady Okręgowej Zagłębia 
rowskiego" nikt w Sosnow- 
je chce przyjmować. Osoby, 
ające ów bilon, zapytują, 
ją z nim robić, boć prze- 
ż nie stać ich na to, żeby 
a lub kilkanaście rubli scho- 
ć „na pamiątkę* z czasów 
y europejskiej. „Rada Okrę- 
która wypuściła ów bi- 


wy. 


E 


| 2) p [7 . 
lon, powianaby ogłosić w pis-- 


* 


i jej wy-. 


mach, gdzie go można wymie- 
nić na marki. 

Komisja żywnościowa R. 
M. O. podaje do wiadomości, 


iż poczynając od 1 sierpnia r.b. 


mięso monopolowe będzie sprze- 
dawane po pół ćwierci funta 
na osobę. 

W dni 29, 30 i 31 lipca jatki 
nie będą czynne. 


Niszczenie drzew. Niszcze- 
nie drzewa szczególnie owoco- 
wych mimo wszystko nie usta- 
je. Amatorzy, przeważnie dzieci, 
bezpłatnych smakołyków nietyl- 


ko, że obrywają zielone jeszcze, 


i do jedzenia nie odpowiednie 
owoce, lecz w pośpiechu, bojąc 


się kary, łamią całe gałęzie 
i niszczą krzewy. 
" To też właściciele ogrodów 


owocowych muszą stale pilno- 
wać i opędzać się przed tymi 
nieletnimi rabusiami. 
Ocieplenie powietrza. Zdaje 
się, że już się skończyło powie- 
trze dżdżyste i chłodne, jakie 
było w ostatnich dniach. Ber- 
lińskie biuro meteorologiczne do- 
nosi, że sa wszelkie oznaki ocie- 
plenia się powietrza. 
będzie prawdopodobnie mało al- 
bo wcale ich nie będzie. Nie 
będzie też zapewne burz. Chłod- 
ne i dżdżyste dni ostatnie były 
normalnym wśród lata ochło- 
dzeniem się powietrza, zdarza- 
jącym się w każdym roku. 


Z Będzina 


Termin płacenia podatku 
dochodowego i majątkowego 
wyznaczony jest na dzień 15 
sierpnia r. b. Po upływie tego 
terminu będzie pobierana kara 
w ilości 5 procentów. 


Kradzież z torebki ręcznej. 
Oprócz częstych kradzieży noc- 
nych w mieszkaniach, — jakis 
notuje nasza kronika, — nie 
brakuje i kradzieży kieszonko- 
wych popełnianych na ulicy. 

Do filji naszej zgłosiła się we 
czwartek młoda panienka, któ- 
rej skradziono z torebki ręcz- 
nej 50 mk. wraz z przepustką 
graniczną i paszportem. Kra- 
dzież popełniono na ul. Mała- 
chowskiego lub starym rynku. 
Winno to być przestrogą dla 
wszystkich, żeby dobrze chować 
pieniądze, bo złodziei dzisiaj 
nie brakuje. 


Spekulacja mlekiem. Be- 


„dzin mógłby mieć pod dostat- 


kiem mleka po cenach możli- 
wie niskich, gdyby nie speku- 
lacja. Od kobiet, które przycho- 
dzą z okolicznych wiosek, wy- 
kupują wszystko mleko handlar- 
ki, które każdego rana wycze- 
kują na krańcach miasta. Han- 
dlarki po rozcieńczeniu mleka 
wodą —- sprzedają je dalej. 
Nikt też nie ma powodu na- 
rzekać na brak mleka, ale za 
to musi płacić drogo i zamiast 
mleka z wodą ma wodę z mle- 
kiem. 

Jedną z takich  handlarek 
spotkała w piątek dotkliwa ka- 
ra, gdyż jakieś kobiety — prze- 
konawszy się o tej spekulacji 
— napadły na nią i pobiły ją 
do krwi. 

Czy ta 
wątpimy. 

Petycja żywnościowa. Do- 
słowna treść petycji, wniesionej 
do rady miejskiej za 850 pod- 
pisami, o czem w swoim czasie 
pisaliśmy, brzmi, jak następuje: 

„Spowadowana wojna, niesły- 
chana drożyzna artykułów pier- 
wszej potrzeby, wzrasta coraz 


nauka wystarczy — 


bardziej w miarę przedłużania 


się wojny. 
Takie najniezbędniejsze produk- 
ty jak: młeko, jaja, masło, her- 


R A — niedziela 29-ego 


Opadów * 


bata, kawa, cykorja i obuwie 
stały się artykułami luksusowy- 
mi, na które mogą sobie poz- 
wolić tylko zamożni i nabywać 
je w ilościach wystarczających. 

Już średnio - zamożni mogą 
sobie pozwolić na kupno tych 
produktów: tylko w bardzo ogra: 
niczonych ilościach, natomiast 
klasy robotniczej spożycie i na- 
bycie powyższych produktów 
stało się zupełnie niemożliwym. 


Otóż powyżsża drożyzna Spo-. 


wodowana jest przeważnie, jak 
to wszystkim jest znane,” zbrod- 
niczą spekulacją najniezbędniej- 
szymi artykułami spożywczymi. 

Wobec czego, my, niżej pod- 
pisani mieszkańcy m. Będzina, 
żądamy, aby Rada miejska 
przedsięwzięła  jaknajenergicz- 
niejsze środki w celu zaopatrze- 
nia miasta w powyższe artykuły 
po umiarkowanych cenach i aże- 
by te artykuły były między lud- 
nością sprawiedliwie podzielone: 

W tym celu uważamy za 
nięzbędne, aby: 

1. Handel mlekiem, masłem, 
jajkami, herbatą i obuwiem był 
wyjęty z rąk prywatnych i przy- 
jęty przez miasto. P 

2. Mleko, masło, i jajka po- 
winny być wydawane tylko dzie- 
ciom 'chorym podług recepty. 

3. Herbata, kawa,  cykorja 
winny być rozdzielone między 
ludnością równomiernie. 

4. Obuwie winno być wyda- 
wane tylko tym, którzy go rze- 
czywiście potrzebują. PB 

5. Zaopatrzenie miasta w wę 
giel powinno miasto wziąć na 
siebie. 


LOS 2 
do 1-ej kl. 2 Loterjł Klasycznej R.G.0. 
są do nabycia a koleki »rki 
STANISŁAWY SCHMIDT w Będzinie, 
ul, Podmałobądzka 11, d Pogorzelskiego. 


+Z Dąbrowy. 


Jak się ustrzedz przed cho- 
lerą, czerwonką i tyfusem po- 
dają przepisy, ogłoszone przez 
magistrat. Ze wzglęu na donio- 
słość omawianej kwestji przyta- 


'czamy je poniżej: . 


Zarazki cholery, czerwonki 
(dyzenterji) i tyfusu brzusznego 
dostają się do organizmu tylko 
przez usta, a więc zakażenie 
następuje przez wodę, pokarmy, 
lub ręce zanieczyszczone tymi 
zarazkami. W razie dostania się 
zarazka do przewodu pokarmo - 
wego, choroba wystąpi łatwiej 
u osób cherych na żołądek. Za- 
razki tych chorób wydziela or- 
ganizm ludzki przez stolec i 
mocz. 

Należy zatym w obecnym 
czasie: 

Nie pić podejrzanej wody w 
stanie surowym, tyiko po prze- 
gotowaniu i ostudzeniu, również 
tylko gotowanej wody używać 
do mycia naczyń i płukania ust. 


Przed każdym jedzeniem myć 


ręce w wodzie ciepłej. 

Nie jeść podejrzanych suro- 
wych jarzyn i. owoców, świeże- 
go mięsa i wędlin. i 

Kupione pieczywo dobrze jest 
przed spożyciem skropić wodą i 
na krótki czas wstawić do gorą- 
cego pieca. 

Należy uważać na dobry stan 
żołądka, unikać przeładowania 
żołądka, nadużycia napojów al- 
koholowych, prowadzić umiar- 
kowany tryb życia, a wszelkie 
zaburzenia w trawieniu odrazu 
leczyć, 


Osoby wrażliwe. na zimno, 


"skłonne do biegunek powinny 


nosić pasek flanelowy i unikać 
przeziębienia, zwłaszcza nóg. 

Baczną uwagę należy zwracać 
na czystość naczyń, mieszkań, 
ścieków, podwórek i miejsc u- 
stępowych. 


ipca 1917 roku. 


Mieszkania winny być wietrzo- 
ne, — muchy tępione, gdyż te, 
siadając na wydzielinach cho- 
rych, mogą daleko przenosić za- 
razki, dlatego także należy chro- 


hić przed nimi naczynia i. po- 
karmy przez nakrycia. 
Karty tyfusowe z powodu 


zupełnego wygaśnięcia tej epi- 
demji zostały zniesione. 


Godzina policyjna została 
przywrócona dawna, a miano- 
wicie: lokale publiczne otwarte 
są do godziny 1l-ej, ruch zaś 
uliczny dozwolony jest do go- 
dziny 12-ej w nocy. 


Przedwczesne wykopywanie 
niedojrzałych kartofli, w myśl 
wydanego rozporządzenia, jest 
niedozwolone, ze względu na 
ujemny wpływ wydajności tych 
płodów w jesieni i będzie od- 
powiednio karany. Posterunki 
żandarmerji otrzymały odpowie- 
dnie nakazy przestrzegania po- 
wyższego rozporządzenia. 

Ceny rosną... Od kilku dni 
został wstrzymany ruch osobo- 
wy na tutejszych kolejach, dzię- 
ki temu że komunikacja mia- 
sta z okolicą jest utrudniona 
nie ma regularnego i stałego 
dowozu żywności, szczególniej 
nabiału, którego dotkliwy brak 
silnie odczuć się daje w dniach 


ostatnich. Brak zatym mleka, 


masła, jej, warzyw, kartofli... 

Stan taki do>roczynnie wielce 
wpływa na — podwyższenie cen, 
co też z wielkim powodzeniem 
się praktykuje. Masło naprzykład 
w przeciągu par. dni 'podsko- 
czyło w cenie tylko o — 2 ko- 
rony. Jeśli stan ten potrwa jesz- 
czcze kilka dni wyobrazić sobie 
możemy, co będzie. 


Ruch publiczny pomiędzy 
dwiema okupacjami wstrzymany 
przez kilka dni,' został znów w 
czwartek przywrócony, rozumie 
się za specjalnymi przepustkami. 


Z kraju. 


Liceum żeńskie. Z rokiem 
szkolnym 1917118 Komitet ratun- 
kowy powiatu olkuskiego otwie- 
ra w Olkuszu. 8 kl. llceum żeń- 
skie z łaciną od klasy V-ej, pod 
kierunkiem p. Marji Grużewskiej, 
profesora gininazjum męskiego 
w Olkuszu. Przy liceum będzie 
pensjonat dla uczenic  przyjez- 
dnych. 


Pożar hotełu Bristol. W pią- 
tek około godz. 7-ej wieczorem 
wybuchł groźny pożar w hotelu 
Bristol w Warszawie. Na podda- 
szu z powodu krótkiego spięcia 
zapaliły się różne rupiecie, ogień 
przedostał się do magazynów, w 
których było dużo różnych me- 
bli. Napotykając wszędzie łatwo- 


SOSNOWIECKA 


m 
Szkoła Muzyczna M 


waton | 


Zapisy przyjmuje i wszelkich in- 
formacji udziela tymczasowa kan- 
celarja szkoły codziennie, od 5 
do 7 p. p. przy ul. Chemicznej 2. 


palny materjal, ogień rozszerza 
się z wielką szybkością na pod- 
daszu, niezauważony przez ni- 
kogo i wybuchł na zewnątrz z 
wielką siłą, obejmując cały dach- 
od  Krak.-Przedmieścia, który 
przedstawiał jedno morze pło- 
mieni. 

Przybyłe na miejsce wszy- ` 
stkie cztery oddziały straży og- 
niowej miały utrudnione zada- 
nie, ponieważ nie mając pun- 
któw oparcia, gdyż sąsiednie 
budowle są za nizkie, zalewały 
ogień tylko z galeryjki, na któ- 
rą z trudnością się dostały i z 
przystawionej drabiny na dru- 
gim rogu. Słupy dymu i ognia 
były tak gęste, że zakrywały 
zupełnie ratujących. | 

Po godzinie pracy udało się 
ogień umiejscowić. i po wyrą- 
baniu dachu stłumić pożar, za- 
grażający całemu  gmachowi. 
Straty są dość znaczne, chociaż 
nie takie, jakby przypuszęzać 
należało, ponieważ dzięki moc- 
nej konstrukcji woda nie zalała 
niższych pięter, przedostając się 
tylko w nieznacznej ilości. 

Napad pszczół. W „Dzienni- 
ku Ciesz.“ czytamy: Z Frywaldu 
donoszą, iż w pobliskiej wiosce 
Hradjasko rój pszczół napadł. 
na zaprzęgi koni i tak pokąsał 
nieszczęśliwie zwierżęta, że te 
w parę godzin zginęły. Parobek 
i dziewczęta, pracujące w polu, 
chcieli odpędzić pszczoły, ale 
nie: zdołali tego uczynić, a rów- 
nież zostali strasznie -przez 
pszęzoły pokąsani. 


Zwierzęta w ogniu 
huraganowym. 


Wiadomo, że wśród cywilnej 
ludności w strefie ogniowej pa- 
nuje panika. Od grzmotu ar- 
mat ludzie uciekają, ale nie 
zwierzęta, które, według opo- 
wiadania żołnierzy, w większej 
części zachowują się obojętnie 
wobec grozy wojennej. Pewien 
jeniec francuski, który brał u- 
dział w gwałtownych walkach 
pod Mort Homme, opowiada, 
że podczas straszliwych zapa- 
sów niektóre ptaki siedziały 
nad rewami i śpiewały. Na sto- 
kach góry Mort Homme zau- 
ważono parę kuropatw, która 
pomimo deszczu szrapneli spo- 
kojnie żyła w swoim gnieżdzie 
i nie zmieniała swego miejsca 
pobytu. 

Przez całe 'dwa miesiące w 
sasiedztwie tych kuropatw prze- 
bywał dużv zając i bez obawy 
przed deszczem żelaza codzien- 
nie chodził do lejów granato- 
wych, Także dzikie kaczki nie 


okazywały strachu- nawet były 
ponieważ 
strzela się 


śmielsze niż zwykle, 
spostrzegły, ża nie 


| katal 


RE 


„do nich, jak w czasie poko- 
jju. W pewnym odcinku frontu 
zauważono, żę dzikie kaczki 
 'przelatywały z jednej linji do 
drugiej, nieprzyjaciel zapewne 
w celu odwiedzenia „kaczek nie- 


przyjacielskich“. 
o Wśród zwierząt domowych 
„osobliwie koty są odważne. 


Wiele kotów przyzwyczaja się 


DZIECI 


do żołnierzy i pozostają przy 
nich nawet podczas długieh mar- 
szów. Osobliwie lubią kuchnie 
żołnierskie, za którymi wszadzie 
chodzą. Bardziej bojaźliwe są 
suki, gdy mają szczęnięta. Sko- 
mlą one często przy schronach, 
aby je wpuszczono wraz ze 
szczeniętami. 


a OPADETZEZY PEREZ BCENZCTROBONA 


WOJNA ŚWIATOWA 


Komunicat niemiecki. 


BERLIN. Z główaej kwa- 
tery donoszą: 
Zajęcie Rołomyi. 


Zachodnia widownia wojny. 
Grupa wojsk. ks. Rupprehta. 


= Bitwa artylerji we Flan- 

 „drji osłabła wczoraj chwi- 

{Jowo wskatek  niepomyśl- 

nych warunków obserwa- 
| cyinych. Wieczorem wzmo- 
| gia się ona znowu do naj- 

" wyższej gwałtowności. 
| Ponowne: gwałtowne na- 
| tarcia anglików- rozchwiały 
| się wszędzie w naszej stre- 

die obronnej. 

-W Artois działalność arty- 
ilerji była popoładnia wszę- 
„dzie znacznie spotęgowaną. 
W nocy odparto na ca: 
-łym froncie natarcia nieprzy 
 jacielskich oddziałów wy- 
 wiadowczych. 
~ Pod Honnecourt, na pół- 
"noc od St. Quentin, wir- 
temberskie oddziały ataka- 
jące. wiargaąwszy do sta- 
nowiska nieprzyjacielskiego, 
_aprowadziły zaczną liczbę 
„angl ków. 


Grupa niem. następcy tronu. 


= W okolicy Chemin des 
Dames na potadaie od Ailles 
oraz pod folwarkiem Har- 
_ tebise, jakoteż w okolicy 
Mont Haat w zachodniej 


| mowali bezowocne kontrata 
| ki ponosząc wielkie straty. 
į Liczoa jeńców i zdobycz 
powiększyły się znacznie; 
«o odcinka Ailles wzrosła 
| ona do 1450 szeregowców. 
| 16 karebinów maszynowych 


| Szampanji Irancazi podej- 


i zO karabinów szybkostrzel- 
nych, 

Na wschód od Suippzs, 
aderzywszy znienacka na 
niekrzyjaciealskie odcinki ro- 
wów. dwzięliśmy do niewoli 
liczaych trancazów. 
Wschodnia widownia wojny. 
Front generała-fełdmarszałka 
ks. Leopolda Bawarskiego. 
Grupa wojsk generała - puł- 

kownika von. Eichhorna. 
W obecności J. C. M. Ce- 
sarza w zaciętych zapasach 
na poła bitwy, dywizje na- 
sze rozszerzyły pod Tarno- 
polem zdobyty już niedaw- 
no tema teren przyczółka 
mostowego na wschodnim 
brzegu Sereta. 

Dalej na poładnie, pomi- 
mo wytrwałego oporarosjan, 
którzy bezwzględnie rzacali 


tysiące iadzi gęstymi masa- ' 
mi w nasz ogień niszczący.. 


wywalczono przejście przez 
Guieznę i Seret między 
Trembowlą a Skomorocha- 
mi. 

Po oba stronach Dniest'a 
posuwamy się szybko nap- 
rzód. 


Bawarskie i austrjackie woj- 
ska zajęty Kołymyję. 

Front arcyksięcia Józefa. 

W północnej części Kar- 
pat lesistych nasze korpu. 
sy„armji następają na co- 
fającego się ka  Pratowi 
nieprzyjaciela. 

W górach na wschód od 
kotliny Kezdi Vasarhely wy- 
wiązały się wczoraj nowe 
walki. dstąpilismy nieprzy- 
jacielowi dolinę od Sowveji 
aż do» górnego bieja Putny. 


j 


Front feldmarszałka vom 
Mackensena. 


Działalność bojowa nad 
dolnym Seretem była słab- 
szą, niż ani poprzednich. 

Front macedoński. 

Nic nowego. 


Komunikat austrjacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 
Wschodnia widownia wojny. 
Front arcyksięcia Józefa. 
Nad górną Susitą nieprzyja- 


ciel rozwija ponownie działal- - 


ność prawidłową. 


Przez 
armję gen-pułk. von Koewetza 
odebrana została  rosjańom 


Baba ludowa. Nieprzyjaciel na 
północny-zachód od tej góry 
opuścił swe stanowiska w Kar- 
patach i cofa się na wschód. 

Przy złamaniu oporu rosyj - 
skiego przy przełęczy Tatar- 
skiej, szezególniej odznaczył 
się wypróbowany pułk 
peszteński piechoty Ne 32. 


Front ks. Leopolda Bawar- 
skiego. 

Armja gen.-pułk. Bohem-Er- 
mollego wzięła Delatyn Otty- 
nję. Tłumacz i.Buczacz. Woj- 
ska niemieckie stoją pod Trem- 
bowlą. Powodzenie pod Tar- 
nopolem zostało zwiększone 
przez zdobycie wielu wzgórz. 


Rozstrzelanie 
całej dywizji. 


AMSTERDAM. (W:A.T.). Lon- 
dyńska „Morning Post* donosi 
z Petersburga, że jen. Korniłow 
rozkazał rozstrzelać całą dywizję 
11 armji na froncie galicyjskim 
z dział własnej artylerji. Armja 
ta była wyjątkowo dobrze uzbro- 
jona w angielskie i francuskie 
działa i kanonierów, , samoloty i 
lotników, oraz angielskie samo- 


. chody pancerne. 


Artylerja była urządzona świet- 
nie, jednak piechota rozstrzelała 
kanonierów, aby w odwrocie 
mieć do rozporządzenia konie, 
wskutek czego naturalnie arty- 
lerja wpadła w ręce nieprzyja* 
cielskie. 


HAGA. (W.A.T.). Petersbur- 
ski korespondent „Daily Expres- 
sa* omawia doniesienie o roz- 
strzelaniu z rozkazu Korniłowa 
dywizji rosyjskiej i donosi w 
dalszym ciągu: z depeszy ko* 
misarza rewolucyjnego przy 7 i 
8 korpusie atmji widać, że na 
froncie Baranowicze —. Krewo 
jedna z dywizji odmówiła po- 
słuszeństwa i cofnęła się. Stąd 
jeden tylko wniosek: upadek 
rządu obecnego. 

Nieudanie się ofensywy ga- 
licyjskiej stanowi potężny cios 
dla Rosji. W żadnej z wojen Ro- 
sja nie skongentrowała na pew- 
nym określonym froncie tak 
wielkiej armji, jak teraz w Ga- 
licji i nie zaopatrzyła jej tak 
obficie we wszelkie środki tech: 
niczne. t 

Niema żadnej nadziei urato- 
wania artylerji i materjałów wo- 
jennych 7-go i 8go korpusu. 
Przytym zamieszanie i bezład 
w armji stał się zbyt wielkim. 


Ka:a śmierci w woj- 


sku rosyjskim. | 
Pe 


SZTOKHOLM. (WAT). 
tersburska Ag. Tel. donosi: 
Zgodnie z naleganiami na- 


czelnago dowódcy wojsk i po- 
szczególnych dowjlców armi, 


buda- . 
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| Wszystkim, którzy drogie nam 
| zwłoki Ojca naszego 


Eo ot 
CIethOWSKIEJI 


odprowadzili na miejsce wiecz- 
nego spoczynku składamy serdeczne 
„Bóg zapłać” 


którzy w rapoitach swych do- 


wodzili konieczności wprowa: 
dzenia na froncie kary śmierci 
w celu wznowienia dyscypliny 
wojennej, która ta została wpro- 
wadzona. 

Środek ten jest tymczasowym 
i będzie stosowany do chwili 
zakończenia operacji wojennych. 

Pozatym rząd tymczasowy po* 
lecił utworzyć na całym froncie 
rewolucyjne sądy wojenne, skła- 
dające się z trzech oficerów i 
tyluż żołnierzy. 


Konstytuanta 
w Rosji. 
KARLSRUHE. (WAT). Do 


„Daily News“ donoszą z Peters- 
burga: Rada delegatów robot- 
ników i żołnierzy uchwaliła, aby 
na skutek zmienionej sytuacji 
ogólnej, niezwłocznie rozpocząć 
przeprowadzenie wyborów do 
rosyjskiej konstytuanty, dla któ- 
rej zastrzega slę w pełni nieo- 
graniczone prawo powzięcia 
ostatecznych decyzji w tych 
wszystkich sprawach politycz- 
nych i wojskowych, co do któ- 
rych wciąż żąda się rozwiązania 
od rządu tymczasowego. 


ZURYCH. (WAT). Z Peters- 
burga donoszą: Liczbę posłów 
do konstytuanty ustalono osta- 
tecznie na 800 osób. Okręgami 
wyborczymi są gubernje. Pe- 
tersburg i Moskwa stanowią 
odrębne okręgi wyborcze. Je- 
den poseł wypada na 209,000 
mięszkańców. 


Z Petersburga. 


Według wiadomości z Peters- 
burga, obecny skład trzeciego 
gabinetu rewolucyjnego jest na- 
stępujący: 

Kiereńskij — prezydjum; Nie- 
krasow — baz portfelu, wice- 
prezes gabinetu; Tereszczenko— 
sprawy zagraniczne; Ceretćlli — 
sprawy wewnętrzne oraz poczta 
i telegraf; Pieszechonow — kon- 
trola żywności; Czernow — rol- 
nictwa; Skobslew—woajna; Wło: 
dzimierz Lwow — nadprokurator 
synodu; Godniew — kontroler 
państwowy;. Effenzow—sprawie- 
dliwość; Barysznikaw — dobro* 
czynność publiczna. Teka finan- 
sów wakuje. i 

„Oeuvre“ donosi, iż Kiereń- 
skij miał się wyrazić: „Czuję w 
sobie zarodki śmierci i godziny 
me są policzone. Choroba roz- 
szerza się z dniem każdym i 
obliczam ściśle jej postęp. Dla- 
tego muszę działać tak szybko 
jak można, aby ojczyznę wyr: 
wać z kleszczy dwóch wrogów: 
Niemiec i śmierci. Nic nie po“ 
ws$rzyma mnie od tych zadań, 
ani groźby, ani zamachy, : gdyż 
życia nie cenię“. Kiereńskij po- 
kazał swoją lewą rękę, zczer: 
niałą i prawie zupełnie sztywną, 


DE. Perelman 


przeprowadził się 


na ul. Małachowskiego Ne11 


(dawniej Fabryczna) 
w oficynie poprzecznej na ll piętrze 


Przyjmuje od 5 — 7 popoł. 


Prywatne mieszkanie przy al. Warszawskiej M 8 II =. 


' choroby. 


jako dowód swej nieuleczaln 
ORIG = 


KOLONJA (WAT.) „Kölnische 
Ztg.“ pisze, że prace kanclerza 
Rzeszy w ostatnim tygodniu 
skierowane były Edo nawiązania 
kontaktu z szeregiem osobistoś- 
ci miarodajnych w życiu poli- 
tycznym. M 

Kanclerz Rzeszy przyjmował 
poszczególnych kierowników 
stronnictw parlamenturnych oraz 
prowadził w dalszym ciągu kon- 
ferencje z członkami parlamen- 
tu. “A 

Węzoraj odbyła się poważna 
narada kanclerza z jenerał-gu- 
bernatorem v. Beselerem. 

Dłuższą rozmowę miał też 
kanclerz Rzeszy z prezesem ban 
ku Rzeszy, dr. Havensteinem. 


Przeszkody do pokoju. | 


BAZYLEA (W. A. T.) — Ko= 
respodent paryski Basler Nach- 
richten zapewnia, że pokój bez 
zupełnego żwyciężenia przeciw- 
nika nie da się pomyśleć. Pa- 
kój na zasadzie porozumienia 
nie może być praktycznie prze- 
prowadzony. Opinja publiczna 
Anglji i Ameryki poddana jest 
silnemu działaniu dobrze zorga= - 
nizowanej propagandy. Przeko- 
nanie zaś kół kierowniczych jest 
następujące: Nawet wówczas, © 
gdyby Niemcy dobrowolnie zrze= 
kły się Flżacji i Lotaryngjij 
według wezwania Wilsona zde- 
mokratyzowały się, jeszeze nie 
wszystkie przeszkody na drodze _ 
do pokoju byłyby usunięte. Po~ 
zostałyby do załatwienia kwestje 


odszkodowań i restytucji. 


Pczed utworzeaiem 
gabinetu polskiego. 
BERLIN. „Voss. Ztg.* donosi, 
że sekretarz stanu dr. Halfferich: 
i dyr. ministerjalny Lewald wraz 
z referentem do spraw polskich 
hr. Halsfelddam przybywają de 
Warszawy w sprawie rokowań 
co do utworzenia gabinetu pòl- 
skiego. | 


SA 
Do prowadzenia 4-5 
p TA aa 


kopalni weg la A 
potrzebny wspólnik z kapi- mę 

tatem sk 
G0—85 tysięcy marek. 


Tylko powaźni rellektanci raczą. 
adresy swe złożyć w „iskrze*. 


KOZERA OO ECO PROD BSE EEEO 


kEKARZE DEŃTYŚCI | 


Zofja Perelmanowa | 
ms i 
Rega Perelmanówna | 
przeprowadziły się | 

na ul, Małachowskiego Ne ti. f 
(dawniej Fabryczną) 


w poprzecznej eficynie na IE piętrze. 
Przyjmują od 10—1 i ad 3--6 popet. 


Sarren arnan a | 


SENSA 
KINO 


w Sosnowcu. 


Tyłko 3 dni! 


4) Tajemnicze sa mobójstwo młodych 
5) 


. 


CJA! 


„Sfnks” | Rferzysta Morton 


O ROWE 


Niebywały program! 
Od Soboty 28 do 30 Lipca włącznie. 


czyli 


ISK R A — niedziela 29-eg0 lipca 1917 roku. 


Tylko 3 dni! 


Zakład w „Klubie Filantropów': 


wielki dramat kryminalny w 6 częśc. z udziałem słynnego artysty Fryderyka Zelmiic. 


Narady socjalistów. 
koalicji, 
LONDYN (WAT). Biuro Reu- 
tera donosi: Dzisiaj odbyła się 
w izbie gmin konferencja po- 
_ między rosyjskimi przedstawi- 
cielami a członkami partji ro- 
botniczej, na której byli obecni: 
przewodniczący partji robotni- 
czej Wardle, Artur Henderson, 
członek gabinetu wojennego, po- 
K zatym George Roberts, Ramsay 
e Macdonald i Jowett. Postano- 
= wiono zwołać zjazd socjalistów 
= — _ państw koalicyjnych 8 i 9 sier- 
pnia w Londynie, 


Druga armj a amery- 
kańska. 


AMSTERDAM. (WAT). „All- 
gemen Handelsblad“ dowiaduje 
się przez Londyn z Waszyngto- 

„mu: Postanowienie amerykań- 
= skiegó sztabu jeneralnego co 
||| do wystawienia drugiej armji 
= półmiljonowej przypisywane jest 
tej okoliczności, że na Rosję, 
jako na czynnik militarny, w 
4 najbliższym czasie nie można 
„więcej liczyć. 


KŚ 
ck 


Laboratorjum _Kozielskiego 
wykonywa wszelkie analizy 
* chemiczne mikroskopowe. 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 22. 


Dział humorystyczny. 
Przysłowia dosłowne. 
Gdzie komisji sześć, tam 
_ miem ce jeść. 


Im dalej w obrady, tym mniej 
chleba. 


a 


_" Nie urodzi liga sokoła, tyl- 
| ko takie licho, jak i sama, 

.  Dopóty pasek ściska, dopó- 

= ki się paskarz za kratę nie 
_ dostanie. 

-Nim słońce wzejdzie, ogonek 

się po chleb zejdzie. 


Kochają się, jak legun z ligą. 
(„Kur. Polski*). 


- Filantrop. 


— Dawno nie jedliście níó 
_, ciepłego? i 
j Że dwa miesiące. 

— Tak? No to wam nic nie 
= dam, boście się w takim razie 
= już musieli dobrze przyzwy- 
=  czaić do głodu. 


Wróg kobiet. 


| — Kobiety są winne wszyst- 
= kiemu. Nawet temu, że jest 
| -. wojna! c 
< | — Plecie pan! i 
= — Wcale nie. Kto robi woj- 
"nę? Żołnierze. A kto wydał 
- na świat żołnierzy — no, po- 
„ wiedz pan? 


Rha... 
— Dlaczego ten chleb nazy- 
wa się sitkowy? 

Dlatego, że wyrabia go 
się z tej najlepszej mąki, któ- 
ra przy przysiewaniu — p0- 
zostaje w sitku. 


Na wsi. 
Matka: Wojtuś! Wojtuś, 
wstawaj. Szkoła się pali! 
Wojtuś: A czy nauczyciel 
już się spalił? 
sk E $ 
— Matulu! 


— A cego moje dziecko? 
— Straśnie mi sie chce jeść, 
— Zacekaj ino się ugotuje 

to bedziesz jad z Bogiem. 
— Ja nie chce z Bogiem, ja 
chcę sam,,.. ł 
(„Kur. Sw.“) 


Co słychać ? 


=— Prawie we wszystkich 
wojujących państwach daje się 
odczywać dotkliwy brak amu- 
nicji żołądkowej poza frontem. 
Podobno w tym roku 
letnie mieszkania powinny na- 
zywać się właściwie gorącymi 
mieszkaniami, albowiem ci, co 
wyjechali na „letniska*, dosta- 
ją wciąż gwałtownych potów, 
płacąc za wszystko tam dro- 
żej, niż w Sosnowcu. 


MKINA 


Wymiana kart chlebowych 
na miesiąc sierpień f. b. 


Komisja Żywnościowa R.M O. 
w Sosnowcu podaje do wiado 
mości, że wydawanie kart 
chlebowych i legitymacyjnych 
na miesiąc sierpień r. b. dla 
ludności ohrześcjańskiej tutej- 
szego miasta odbywsć się bę- 


dzie: 
" W dniu 80 lipoa od godziny 
6 rano do 12 i od 3 do 6 wie 
ezorom i 31 lipca od g. 6 
rano do 12 i od 2 do 6 wiecz. 
w następujących miejscach: 
dla posiadaczy kart legityma- 
cyjnych oznaczonych: 

Nr, 10001 do 12199 vl. Kołłątaja 10 

„ 20001 „ 21399 przy ul, Jasnej 25) 

a 30001 „ 32399 ul. St.-808, 36. B (kom.) 2 
» 40001 „ 43499 „Orlej d. Bendera „ 3 
„ 50001 „ 52299 „ Mostowa 763 „ 4 
„ 60001 „ 61199 „ Katarzyśskiej „ 3 

Wymiana kart dla mieszkań- 

ców Milowie odbędzie się w 
aniu 30 i 31 lipca r, b. 


wyd 


Ładne 6 - pokojowe 
mieszkanie 332%? „śm w 


i dużym ogrodem w 
domu przy nl. Małachowskiego (dawn. 
Fabryczna) Na 26, I piętro do wynajęsia, 
Wiadomość na miejson. 


Bielizna gotowa i resztki bardzo 


tanio. Tamże mydło dob 
re do prania Targowa 4 I piętro. 


Niemieckiego języka 


pragnę pobierać. Oferty do administracji 


„lskry* pod „niemiecki, 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorski. 
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca. 


` 


arystokratek, 2) Na tropie. 3) 
Walka na okręcie 


Tajemnice słynnej wrózki, 4) Biuro podróży. 
6) Samobójstwo aferzysty. Krys ) Binro podróży. 


NOARZOKSAAW0002m nam m r 


©© 
8 ENERGICZNY 


- inżynier budowniczy, 


pragnący poświęcić się Zawodówi Straży Ogniowej ma 
być wykształconym na koszt miasta w większej Straży Ognio- 
wej na oficera z tym warunkiem, aby później objąć kie- 
rownigtwo i organizację straży w tutejszem mieście. 


j Zgłoszenia z życiorysem, poświadczonemi odpisami 
świadectw i z żądanem wynagrodzeniem należy kierować 
zaraz do 


© Magistratu w Sosnowcu. 
(© | senne 


[ ZAKLADY MECHANICZNE | 
3. KRUSZYNSKI| 


(W SOSNOWCU, ul. Wiejska3i 


Hk 


A 


euo OOOO 


SBDECJALNOŚĆ: 


Ji Klamki z fzyldzikami: 
AR ANTABKI oliwki do okien 

: PORĘCZE ochronne ©» drzwi i okien 
; sklepowych. Śruby (rączki) do pieców 
ć , Krany żelazne zlewowe. 


oao404005050 057 


LOTERJA KLASYCZNA | 


na rzecz Towarzystw kulturalno-oświatowych œ 
23,500 losów, 11,750 wygranych i 1 premja 


na sumę dwa miljony 358 tysięcy 500 marek. 


Wygrane: 200,000 mk., 130,000 mk., 90,000 mk., 80,000 mk., 
70,000 mk., 40,000 mk., 35,000 mk., 2 po 30,000 mk., 25,000 mk., 
2 po 20,000 mk. i wiele innych. 

Ciągnienie II klasy © i IO sierpnia. 

Wymiana losów do Il klasy winna być askateczniona u właściwych 
kólektorów najpóźniej do dnia 5 sierpnia. 

Cena do każdej klasy: 


+ 


NOW OŚĆ!; NAD PROGRAM — 
Pogrzeb twórcy języka „Esperani 


D-ra Zamenfio 


w Warszawie dnia 16 kwietnia 1917 r 
SA aE a OAZY 


Kłopotliwe kupno 


całego losu 24. marek, ||, losu IZ marek, !, losu € marek: 


Zarząd: Warszawa, aolica Królewska NE 25. 


IEZGNOBOOOD< 
PIERWSZA KRAJOWA 


FACHOWA SZKOŁA 


(typ akademji) 
dla biurowców, handlowców i przemysłowców 
BR. ZAJĄCZAKOWSKIEGO© 
w Sosnowcu, ulica Kołłątaja M 3. Oddział w Dąbrowie » 


Warunki i programy na miejscu. — 
Liczba uczni ograniczona. 


ZZO ZEWN 


znak M A ue y e: o X 
Aea a a ae AAA aa 


Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego. 


bardzo komiczny. 


e l 


ień w ilości 


i na miesiąc sierp 
'. funta na osobę tygodniowo. 


W niedzielę, poniedziałek i wtorek dn 29 30131 
legitymacj 


lipca sprzedaży mięsa nie będzie, jatki będą czynne 


dopiero w środę dnia 1 sierpnia. 
Mięso będzie sprzedawane na kupon 


| Drobne ogłoszenia | 


| 
| 
| 


Potrzebny majster 


szowoki do samodzielnego prowadzenie | 
warsztatu na stałą pensję. Pożądana zna- | 
jomość kamasznictwa. Kaucja lub pewne: 
poręczenie— niezbędne, Oferty z rekomenda= 
cjami i podaniem warunków nadsyłać do | 
Radakcji „Iskry*, pod „Majster“. So 


paszport wydany z fabry A 


<aginął ki Laurahnte na imię: 
Stefan Lisowski, | 

hipoteczne, i inne: | 
Dokument akty notarjalno ro | 


syiskie i polskie tłómaczy na język nie” | 
miecki z gwarancją dobrego prawniczego” | 
stylu, korespondencją niemiecką i polską, | 
załatwia, reguluje książki handlowe ruty» | 
nowany fachowiec. (Oferty pod „labor* do: | 


redakcji „lskry”, 
miejsca za gospodynię: | 
Poszukuję wiadomość w kia 
fortepjen Ma 260: | 


Do sprzedania iige krótki s 


wyjątkowo ładnym głosem, lodownia pór 
kojowa mała, łóżko meblowe z materacem: 
portjery i lampy (pendle) do elektryczno» 
ści, Wiadomość ul. Starososnowioka Na 25 
pierwsze piętro do godziny 9əej rano lub 


od 6rej do d-a) wieczorem. 

wszędzie i prenumeruj Prze» | 
żądaj gląd Światowy czasopismo | 
miesięczne bogato ilustrowane poświęcone | 
wszystkim gałęziom wiedzy! Prenumerste | 
rocznie 10 rub., półrocznie 6 rnb. Rodske | 
oja i administ. Przeglądu Światowego | 
Dąbrowa Górnicza ul, Sienkiewicza 21. 4 
a COC 


z | 

W najbliższych dniach | 
wysyłam zagranicę zbiorowe , xamówienie 
na sadzonki truskawek uznanych obecnie | 
za najlepsze gatunki jak: Zwycięzca, No- | 
bel i Królowń Słodyczy, ostatnie jeBtio | 
nowość ; tegoroczna, odznaczają; się 080 | 
nadzwyczajną słodyczą, dobrym smakiem, | 
dużym owocem, niebywałą wydajnością | 
dwieście do trzystu owoców na krzaczke | 
nie jest rzadkością, rosną dobrze nB chu» | 
dej ziemi. Właściciele ogrodów chcący 25%. 
prowadzić u siebie dobry |gatunek: truska- | 
wek zechcą się do mnie zgłosić przed | 
wysłaniem zamówienia. ; Ogród  handlow” | 
J. Szlachetka Wiejska 10: ł 
przedsiębiorcy dO 


Poszukuję eksploatacji torfu w 


Sosnowcu na przestrzeni */, morgi, Gru 4 
bość torfu */, metra. Wiadomość w admi 
nistracji „Iskry“. 


Potrzebny 


Redskoji. 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


| 
b 


stróż zaraz m dobrą 
pensją. Wiadomość w | 


